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C ena  po jedynczego  num eru  10  groszy  D zisie jszy num er zaw iera 4 strony

BEZPARTYJNE POLSKO - KATOLICKIE: PISMO LUDOWE.

£3< 4  s-sł-. ł-i. W  eksped . m iesięczn ie 79 gr. i odnoaze- 
T rZ0Ci pi alćil n iem przez pocztę 21 gr. w ięcej. W  w y ­

padkach n iep rzew idzianych , przy w strzym an iu przedsięb io rstw a, 
zto iea ia pracv , przerw an ia kom un ikacji, abonen t n iem a praw a  
żądać pozaterm inow ych dostarczeń gazety , lub zw ro tu  ceny abona ­
m entu . Z a dzia ł og łoszen iow y R ed iC rcja n ie odpow iada . R edak to r 
przy jm uje od 10-12 . N adesłanych  a  n ie zam ów ionych  rękop isów  R e- 
dafec ja n ic zw raca  i n ie  honoru je. R edakcja  i adm in istracja  u l. M ick ie­
w icza 1 . T elefon 80 . K onto czekow e P . K 0 . P oznań 204 ,252 .

Sumiennem wykonywaniem obowiązków, 

budujemy silną Ojczyznę!

H nino-van in  ■ Z a og łosz . pob iera się od w iersza m m . (7  
UyiU54Dllldi lam.) 10 gr., za rakiamy na atr. Llaaa. w 

w iadom ościach po tocznych 30 gr. na p ierw szej str. 50 gr. R abatu  
udzie la się przy  csęstem  og łaszan iu . .G los W ąbrzesk i* w ychodzi 
trzy razy tygodn . i to : w pon iedzia łek , środę i p iątek . P rzy s^do-  
w em  śc iągan iu należności rabat upada. D la sp raw  spo rnych jest 
w łaściw y S ąd w  W ąbrzeźn ie . —  Z a te rm inow y druk , przep isane  
m iejsce og łoszen ia adm in istrac ja n ie odpo w iada . W ydaw nic tw o  
zastrzega sob ie praw o n ieprzy jęcia og łoszeń bez podan ia  pow odów

N r. 146 Wąbrzeźno, Kowalewo, Golub, w torek dn ia 11 grudn ia 1934  r. R ok X V

Długi drobnego rolnictwa.

w świetle danycn^j" 
Państwowego Instytutu 
Naukowego w Puławach

A by m óc należycie cen ić u lg i, k tóre dekre ty  

© ddłużen iow e z dn ia 24 październ ika rb , przy ­

znały drobnem u ro ln ic tw u, należy zdać sob ie  

ap raw ę < ze stanu i charak teru zad łużen ia dro ­

bnych gospodarstw . *

.^O bliczen ie tego zad łużen ia , na k tó re sk ła ­

dają się zobow iązan ia ro ln ików z najrozm ait­

szych ty tu łów , jest rzeczą bardzo trudną . P e ­

w ne św iatło  na to zagadn ien ie rzucają m aterjały  

zebrane przez P aństw ow y In sty tu t N aukow y w  

P u ław ach . M aten ja ły te opub likow ane zostały  

w  książce < p . A , S , B rody „Z ad łużen ie drobnych  

gospodarstw  na dzień 1 lipca 1933 r.“

Z pracy pow yższej dow iadu jem y się, że d la  

gospodarstw  od  2 do 50 hek tarów  przeciętne za ­

d łużen ie w sto sunku do jednego hek tara grun ­

tu w ynosiło w 1931 r. 341 zł., a w 1933 r, —  

315 zł. D zieląc te d ług i w edług sposo bu ich  

pow stan ia p . A . S . B roda podaje następu jące  

bardzo ciekaw e i charak terystyczne cy fry :

Miii 10-teua m HlMi
Pana Prezydenta Rzplitej

Warszama. W  W arszaw ie odby ły  
się uroczystośc i, zw iązane z obchodem  
50-lec ia pracy naukow ej P ana P rezy ­
den ta R zeczypospo lite j, pro f. Ign . M o ­
śc ick iego .

O  godz. 11 rano  odby ło  się odsłon ię ­
cie pop iersia P . P rezyden ta , postaw io ­
nego na tle now ych gm achów  techno ­
log ii chem icznej i elek tro techn icznej, 
oraz o tw arc ie i pośw ięcen ie tych gm a ­
chów .

techno log iczne 44 d la po litechn ik i w ar­
szaw sk ie j. Z ak łady te będą m iały do ­
n iosłe znaczen ie d la now oczesnej po l­
sk ie j nauk i. m ln isb i B tenm ig

W  gm achu tcchno log ji chem icznej 
urochom io iio do tychczas zak ład m eta-  
lu rg ji i m etaloznaw stw a, zak ład tech ­
no log ii m aterja łów w ybuchow ych , —  
p ierw szy tego rodzaju w  P o lsce , i za ­
k ład techno log ji ogó lnej n ieorgan icz-

nej. N ie żad ługo uruchom ionych bę ­
dzie k ilka now ych dzia łów .

W  paw ilon ie elek tro techn ik i czyn ­
ny  jest już zak ład  m iern ictw a elek try ­
cznego i w ysok ich nap ięć oraz zak ład  
rad jo techn ik i. ‘

B udow ą tych zak ładów żyw o ^się  
in teresow ał i pop iera ł ją P . P rezyden t 
R zeczypospo lite j pro f. M ościck i.

In ic ja tyw a  „S tud jum  techno log icz- 
nego“ znalaz ła finansow e poparc ie z  
jednej strony poszczegó lnych m in ister- 
jów , k tó re pokry ły  dw ie trzec ie kosz­
tów (ca ło ść inw estow anego kap ita łu  
sięga 3 m ilj. 300 ty s. zło tych ), z dru ­
g ie j —  F undacji S o lw eyow sk ie j im . Z . 
T oep litza i F undacji im . J. B . i B . E i- 
gęrów .

Rodzaj długu 1931 r. 1933 r.

K redy t finansow y  64 ,5%  65 ,8%

S p łaty  rodzinne  21 ,7%  25 ,4%

K redy t tow arow y  8 ,8%  4 ,4%

P odatk i, św iadcz, i usług i 5 ,0%  4 ,4%

razem 100 ,0%  100 ,%

Z pow yższych sy fr w ynikają dw a w niosk i. 

P ierw szy —  to zm nie jszenie się przecię tne j 

kw oty  zad łużen ia drobnych gospodarstw  na 1 ha. 

Z m niejszen ie to n ie w e w szystk ich jednak go ­

spodarstw ach m iało  m iejsce . W  gospod arstw ach  

m ałych do 5 ha. zm nie jszen ie to by ło bardzo  

w ydatne , w yniosło bow iem  oko ło 20%  w  ciągu  

dw ule tn iego okresu 1931— 1933 . W  gospod ar­

stw ach  do 20 ha zm nie jszen ie to  by ło już znacz ­

n ie m niejsze . N atom iast W  grup ie gospodarstw  

ęd 20 do 50 hek tarów zad łużen ie n ieły lko n ie  

gpad ło , ale w zrosło jeszcze o przesz ło 7% , 

św iadczy to , że m ałe gospodarstw a daleko  

lep iej um ieją przystosow ać się do ciężk ich w a­

runków . D la w iększych gospodarstw przysto ­

sow an ie to jest rzeczą trudn ie jszą. Im  w iększe  

bow iem  gospodarstw o , tem  w ięcej ponosić m usi 

kon iecznych w ydatków zw iązanych z jego pro ­

w adzen iem . S łusznie też dekre ty odd łużen iow e  

zaliczy ły do liczby drobnych gospodarstw (d la  

k tó rych pom oc uznana zosta ła za szczegó ln ie  

po trzebną) w szystk ie gospodarstw a do 50 hek ­

ta rów , pozw alając zarazem  na podn iesien ie te j 

gran icy naw et do 100 ha.

D rug i w niosek , w ynikający z danych In sty ­

tu tu P u ław sk iego, w skazu je , że dw ie najw iększe

N a  uroczystość przybyli członkow ie  
członkow ie rządu z prem jerem pro f. 
K ozłow sk im na czele , przedstaw ic ie le 
arm ji z  kon tradm irałem  Ś w irsk im , pro ­
feso row ie w yższych uczeln i w arszaw ­
sk ich i prow incjonalnych . ■ j

P o d łuższem  przem ów ien iu rek to ra  
po litechn ik i w arszaw sk iej, pro f. W ar- 
chałow sk iego , p . m inister ośw iaty  W a ­
cław Jęd rzejew ićz  dokonał odsłon ięcia  
pop iersia P . P rezyden ta . Jest to rzeź ­
ba d łu ta pro f. S tan . R om ana L ew an ­
dow sk iego . postaw iona na w yniosłym  
postum encie , na k tó rym  w yry to na ­
p is: „Ignacem u M ościck iem u w 50-le- 
cie pracy naukow ej T ow arzystw o  
„S tud jum  T echno log iczne 44 1934 44 .

O  godz. 11 m in . 15 przyby ł P , P re ­
zyden t, pow itany kró tk iem przem ó ­
w ien iem  rek to ra  W archałow sk iego , pu ­
czem  J. E . K s..B iskup S zlagow sk i do ­
konał —  w  zastępstw ie  J. E m . K s. K ar- ' 

’ - . W w ej ■ n tvxy ..!  •*%  iw .fjltr'v 9 n  s M vau t<
gm achów , a następn ie w ygłosu m ow ę,i 
podnosząc znaczen ie now rej p laców ki ~  
d la nauk i po lsk ie j.

P o  uroczystośc i pośw ięcen ia P . P re ­
zyden t i w szyscy obecni zw iedzili no-  
w ootw arte budyn k i. T w orzą one p ier­
w szą grupę zak ładów  technolog ji che ­
m icznej P  elek tro techn icznej; w ybudo-^^^^  
w anych  przez T ow arzystw o  „S tud jum  w anie w ielk iem i arm jam i w ym aga  do- szen ia  się naszego  prestge ‘u  u  obcych .

Rola międzynarodowa Polski
W debatach  parlam en tarnych  fran -1skonałych środków  kom un ikacy jnych  

cusk ie j Izby  D eputow anych  im ię P o l- a  tych  jeszcze R osja w dosta tecznej  
sk i n ie pad ło w  przem ów ien iach ofi- m ierze n ie  posiada . T uta j należałoby
cjalnych . A jednak zysku jem y so ­
b ie co raz w iększe znaczen ie w m ię ­
dzynarodow ym  uk ładzie sił, W śród  
francusk ich dyskusy j, nastaw ionych  
od d łuższego czasu na dopatryw an ie  
się  „zd rady -4 w  po lityce P o lsk i-so jusz-  
n iczk i, w yróżn ił się dodatn io g los  
dep . D ariac 'a , k tó ry odw aży ł się za ­
jąć  jasne stanow isko  w  ocen ian iu  ro li 
P o lsk i na W schodzie. S tw ierdził, że  
by łoby zby t w ielk iem d la F rancji  
n iebezp ieczeństw em , m ogącem się  
skończyć naw et u tra tą Indoch in , —  
w ik łan ie się w  zatarg i w schodn ie , do  
k tó rych  uśm ierzenia  F rancja  przecież

_ . . . T . , - , * v . bynajm nie j n ie  jest pow ołana . A  za ­
dynda K okow sk iego — pośw ięcen ia c ieśn ian ie sym paty j sow ieck ich m o-

n iepo trzebn ie zaangażow -  ać  J nej P o lsce  w  nocie francusk ie j. P od-  
IF rancję w  obce d la n ie j sp raw y . Z !n iesien ie poselstw a n iem ieck iego w  
w ielką jasnością argum en tac ji w ska-j P o lsce a po lsk iego w  B erlin ie do god- 
zał m ów ca na to , żejlo sja, jako so ju -)nośc i am basad oraz drobn ie jszy na-  
szn ik n ie przedstaw ia w ielk ie j w  arto -jpozó r fak t, przysłan ie przez daleką  
śc i, n ie ty lko d la tego , że już  n ie posia-i W enezuelę do W arszaw y p ierw szego  
da w spó lnej gran icy z N iem cam i, ale !m in . pełnom ocnego i posła  nadzw y- 
przedew  szystk iem  d la tego , że opero - j czajnego «—  to dalsze dow ody  podno-

X  w iększym  stopn iu liczyć  na  P o lskę .

O cen ia jąc n iebezp ieczeństw a zby t 
szeroko  po ję tego  pak tu w schodn iego , 
m ów ca ż  uznan iem  odn iósł się do in i­
cjatyw y  P o lsk i, k tó ra przez naw iąza ­
n ie sto sunków  z N iem cam i zasłuży ła  
się d la spow odow an ia odprężen ia w  
E urop ie, zgodn ie z zaleceniam i L ig i. 
D ep . D ariac  dał rów n ież w yraz tem u, 

lże P o lska co raz bardzie j i w szech -  
'J 1 js tronn iej rozw ija się jako  m ocarstw o*  

' i że n ie dała się zastraszyć przez  
N iem cy .

O d k ilku tygodn i sfery  po lityczne  
śledzą z zain teresow an iem  dzieje  pak ­
tu  w schodn iego  i odpow iedzi, przesła-

z tem , że kredy t ten by ł uciąż liw y ze w zględu  

na w ysok ie jego oprocen tow anie.

D o d ługów , k tó re ro ln icy w  w iększości prze-

cen tach . T uta j, jeśli chodzi o pożyczk i w obec  

osób pryw atnych , ro ln icy uzyskali z m ocy sa ­

m ego praw a roz łożen ie d ługów na*  lat 14 przy

U lga ta będzie m iała szczegó ln ie duże znaczen ie  

zw łaszcza d la gospodarstw po łożonych w za ­

chodn ich idz ie ln jicach kra ju , gdzie zad łużen ie

pozycje w  ogó lnej kw ocie zobow iązań drobnego  

ro ln ictw a stanow ić d ług i z ty tu łu kredy tu fi­

nansow ego i sp łat rodzinnych . O bie te pozycje  

w ynoszą przesz ło 91% ogó lnego stanu zad łuże-  

■aa. N iety lko  n ie zm ala ły one w  okresie osta t­

n ich dw óch la t, lecz przeciw n ie , w ykazu ją ten ­

dencję w zrostu .

K redy t finansow y —  to najrozm aitsze po ­

życzk i, k tó re ro ln icy zaciągnęli w in sty tucjach  

finansow ych i u osób pryw atnych . W  kredycie  

iym in sty tuc je finansow e, a w ięc bank i, kasy  

oszczędnościow e i spó łdzie ln ie kredy tow e ucze- 

•tn iczy ły  w  1933 r, w  oko ło 63% , osoby pryw at­

ce w 37% . Z tego w ynika , że bank i są najpo ­

w ażn ie jszym  w ierzycie lem  ro ln ika.

P rzypuszczać należy , że tendencja w zrostu  

zadłużenia ro ln ików z ty tu łu kredy tu finanso ­

w ego pozostaje przedew szystk iem w zw iązku

sta li sp łacać , dorasta ły procen ty ; w praw dzie w  

dziedzin ie oprocen tow an ia kredy tów ro ln iczych  

w ostatn ich la tach zasz ły pow ażne zm iany na 

lepsze, oprocen tow an ie to zostało bow iem po ­

w ażn ie obn iżone, n iem nie j jednak , w licznych  

w ypadkach jest ono jeszcze w ysokie . S zczegól­

n ie daje się to zauw ażyć w dzia le zad łużen ia  

pryw atnego , gdzie w  dalszym  ciągu częstem  zja ­

w isk iem  są pożyczk i lichw iarsk ie .

M ając na uw adze pow yższy stan  i charak ter  

zad łużen ia ro ln iczego , zapy ta jm y się teraz, czy  

u lg i, przyznane drobnem u ro ln ictw u w dekre­

tach odd łużen iow ych , liczą się z tym  stanem ?

B ez w ahan ia odpow iadam y , że liczą się bar­

dzo pow ażn ie . N ajw iększe u lg i dekrety przy ­

znały przecież w  zak resie p łatnośc i pożyczek fi­

nansow ych , a w ięc w zak resie tego zad łużen ia , 

k tó re obciąża drobne ro ln ictw o w  oko ło 65 pro -

zn iżonem  oprocen tow an iu do 3% . Jednocześn ie ,  

w  dalszej w alce  z  kredy tam i lichw iarsk iem i, spe ­

cja lne przep isy pozw ala ją urzędom rozjem czym  

na obn iżen ie kw oty d ługu, jeśli zostan ie stw ier­

dzone, że udzielając pożyczkę w ierzycie l w ym ó ­

w ił sob ie lub pobra ł nadm ierne korzyśc i.

W  zak resie najw iększego działu zad łużen ia  

ro ln ików , m ianow icie zadłużen ia w  in sty tucjach  

finansow ych , u lg i rów n ież idą bardzo daleko . 

N a in sty tucje te nałożono obow iązek roz łożen ia  

ro ln ikom  p łatności pożyczek na d ług ie okresy , 

w  sto sunku  zaś do  pożyczek P , B . R . przew idzia­

no  ponad to sk reślen ie części kw oty d łużnej.

S tosunkow o duże rów n ież zad łużen ie drob ­

nego ro ln ic tw a z ty tu łu działów  i sp łat rodzin ­

nych będzie m ogło być obn iżone i rozłożone  

na k ilkanaśc ie la t przez U rzędy R ozjem cze .

z ty tu łu sp łat rodzinnych jest najw iększe , na  

tych bow iem te renach najm ocn ie j przestrzega  

się zasady n iepodzie lnośc i gospodarstw  ro lnych.

T rudno jest zgóry usta lić , o ile pod w pły ­

w em w szystk ich przyznanych drobnem u ro ln i­

ctw u u lg spadn ie przecię tna zad łużenia , ob liczo ­

na przez In sty tu t P u ław sk i dal roku 1933 na  

315 zł, w  sto sunku do 1 hek tara ziem i. M ożna  

jednak przypuszczać , że spadek zad łużen ia bę ­

dzie pow ażny , w  każdym  zaś raz ie bardzo po ­

w ażn ie zm niejszą się roczne w ydatk i gospo ­

darstw  na  sp ła tę  tego  zad łużen ia .

Jeżeli n ie w szystk ie to n iew ątp liw ie zna ­

czna w iększość tych gospodarstw  w  ten sposób  

będzie m ogła podo łać sp ła tom  obn iżonych, roz-  

te rm inow anych i n isko oprocen tow anych zobo ­

w iązań , J. R-ski.
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Skróty
Ż KRAJU.

X W  P oznaniu zm arł nag le w p iątek gen . 

O sw ald F rank , dow ódca O . K , V II,

X „W spólno ta In teresów " w  C horzow ie o- 

trzym ała od rządu sow ieck iego zam ów ien ie na 

20 ty s, ton różnych w yrobów żelaznych w arto ­

ści.paru m iljonów  zło tych ,

X G en. S ikorsk i m a zostać in spek to rem  

arm ji.

X W  dn iu 15 bm . nastąp i w ręczen ie na ­

gród zw ycięzcom C hallenged .

X B ezrobocie w zrosło w ciągu osta tn iego  

tygodn ia o 14 .117 osób .

X  N ad F itow em (pow , lubaw sk i) przelecia ł 

onegdaj sam olo t n iem ieck i

Z Z A G R A N IC Y ,

X  P od T ylżą uruchom ili N iem cy stację ra-  

d jow ą, m ającą na celu przeszkadzan ie m iesz ­

kańcom  okręgu k łajpedzk iego w  audycjach ko ­

w ieńsk ich .

X R um uńsk i m inister przem ysłu i hand lu  

M anolescu— S treiga przybędzie do W arszaw y  

12 bm .

X  L otn ik W illy P ost dokonał drug iego lo tu  

stratosferycznego , L ot trw ał 2 godz. 28 m inut. 

L otn ik osiągnął w ysokość 15 ,240 m etrów .

X  W  B erlin ie rozeszły  się pog łosk i, że eks- 

cesarz W ilhelm zm arł nag le. P ogłosk i te oka ­

zały się jednak n iepraw dziw e,

X  W  S ofji stracono 8-m iu kom unistów  bu ł­

garsk ich za szerzenie w śród arm ji propagandy  

kom unistycznej.

X K om unista D itschm er został skazany w  

W iedniu na karę śm ierci za przechow yw anie  

10 bom b.

ĆWICZENIA FLOTY AMERYKAŃSKIEJ.

Amerykańska flota wojenna urządziła ostatnio wielkie manewry w kanaic 

Panamskim. Chodziło przy manewrach o to, by w jak najkrót szym cz 

sie przeprowadzić całą flotę atlantycką orzez śluzy kanału.

Bestialski napad endeków
na działam BBWR w Skarszewach

P O D IN SP E K T O R K A M A L A  —  

komendantem obozu m Berezie.
Warszawa. Z astępca kom endan ta  

w ojew ódzk iego  po lic ji w e  L w ow ie  pod ­
in spek to r K am ala m ianow any został 
kom endan tem  O bozu odosobn ien ia *w  

B erezie K artuskie j.

O D  22 G R U D N IA  D O  15 S T Y C Z N IA

W  sobo tę , dn ia 2 . bm . w  godzinach  
w ieczorow ych na ale i A dam a M ickie­
w icza  w  S karszew ach  zosta ł napadn ię ­
ty  i zm asakrow any  do  n iepoznan ia  w o ­
źny m iejscow ego sądu p . M aciow ’ , le- 
g jon ista i działacz B B W R . O fierze na ­
padu złam ano 3 żebra , w ykręcono rę ­
kę, podb ito oko i okaleczono ponad to  
całą  tw arz , w skutek  czego  m usiano  od ­
w ieźć go do szp ita la w  T czew ie.

Jak zeznał M aciow , napadu doko ­
nali znan i na gruncie skarszew sk im  
przyw ódcy  endeccy S zarm ach  i św ie- 
czkow sk i, k tó rzy już n iejednokro tn ie

odgrażali się p . M aciow i i innym  dzia ­
łaczom  z B B W R . P odczas gdy p . M . 
leżał już praw ie  n ieprzy tom ny na zie­

m i, usłyszał, jak jeden z napastnków  
w ykrzyk iw ał: „M asz bebechu , stąd  
pon iosą cię na cm entarz". P rzy tych  
słow ach zerw ał m u jego odznaczen ia .

G dy następnego dn ia rano po lic ja  

stara ła się odszukać sp raw Tców , aby  
sp row adzić ich do sądu , n igdzie ich  

n ie m ożna by ło odnaleźć. P odobno u-  
kry łi się u jednego ze sw ych partyj­
nych przy jació ł. D alsze dochodzen ia  

w  toku .

zesow ej i p ieczątką kościelną , zb ierać będą ofia­
ry d la ubog ich , k tóre złożyć m ożna bądź to w  
go tów ce, bądź to w  natu rze lub też w odzieży  
albo w b ieliźn ie . N iechaj się n ik t n ie uchy l 
od tego uczynku m iłosierdzia .

GROŹNY POŻAR. 
Podejrzani o podpalenie aresztowani.

Z n ieustalonych do tychczas b liżej przyczya  
w ybuch ł o pó łnocy z czw artku na p iątek pożar  
w dom u przy u licy K ościelnej, k tó rego w łaści­
cielam i są S tan isław i L eokad ja m ałżonkow ie  
B ieganow scy. K rytycznej nocy obecnym i w  tym  
dom u n ie by li an i w łaścicie le dom u an i też brat 
S tanisław a B ieganow sk iego , H ieron im B iegano-  
w ski, k tó ry tam  zajm ow ał rów nież jeden pokó j 
na szczycie , K iedy oko ło godziny 12 i pó ł m iej­
scow a sy rena w ołała d ług im , przerażającym  g ło - 
seem  na alarm  i ze snu  przebudziła m ieszkańców  
naszego m iasteczka, w krótce zjaw iły się straże  
pożarne z D obrzyn ia n . D rw . i z G olub ia . H ie­
ron im ow i B ieganow sk iem u spaliło się w szystko , 
taksam o  w dow ie Jaździńskie j, R eszita m ieszkań ­
ców  zdo łała m ien ie  sw oje uratow ać ip rzed pastw ą  
p łom ien i. Jedno dziecko się poparzy ło . P ożar 
by ł dość groźny , pon iew aż w iatr przenosił isk ry  
na kry ty papą dach w ięzien ia sądow ego , T oteż  
natychm iast zaalarm ow ano w ięźn iów i zaczęto  
ob lew ać dach w odą, aby zapob iedz w  zapalen ia  

się . N a szczęście udało się strażom pożarnym  
w spólnem i siłam i pożar ugasić . L udzie , k tó rzy  
dość licznie z ciekaw ości przyśli, rozeszli się , 
straże pożarne opuściły m iejsce pożaru , pozo ­
staw iając tam  ty lko zg liszcze. A ż do po łudn ia  
dn ia następnego stały na u licy m eble i sp rzęty  
pogorzelców , dopók i n ie znaleźli now ego m iesz­

kan ia i schron iska.
W  n iedzielę rano oko ło godziny 7 i pó ł po­

now nie sy rena zaw ołała straż pożarną z G olub ia  
na zg liszcze, k tó re pow tórn ie w ybuch ły p łom ie­
n iem . W krótce resztę ogn ia ugaszono , G dy ko ­

responden t W asz przyby ł na m iejsce pożaru , ko ­
m inów  już  n ie by ło , m ury  częściow o już by ły za­
padn ięte. S traż pożarna zaję ta by ła końcow em  
gaszen iem tu i ow dzie jeszcze w ybuchającego  
ogn ia . S to jący obok p leban ji drug i budyn ek  
B ieganow sk ich  znaczn iej n ie ucierp ia ł. B yły  w y ­
b ite ty lko szyby od ok ien , przez k tó re w idzieć  
by ło m ożna w ypróżn ione m ieszkan ie. P ożar w y ­
buch ł w m ieszkan iu H ieronim a B ieganow sk iego , 

S tan isław a B ieganow sk iego  i jego  brata H ie ­
ronim a B ., k tó rzy  by li w ysoko ubezp ieczen i, w ła­
dze po licy jne aresztow ały i odstaw iły do tu te j­
szego sądu z pow odu podejrzen ia o podpalen ie .

WSTĄP DO CHÓRU —
POKOCHASZ MUZYKĘ!

W ciąż jeszcze poku tu je m niem anie , że w  

epoce rad  ja i gram ofonu  w ystarczy  nam  m uzyka  

m aszynow a, k tó rą się słyszy „w  w ykonan iu naj­

lepszych specja listów ", że d la kon tak tu z m uzy-

trwać będzie przerwa świąteczna 

w szkołach.
Warszawa. K urato rja szko lne w y ­

dały rozporządzen ie , że przerw a św ią ­
teczna na B oże N arodzen ie trw ać bę ­

dzie od 22 grudn ia do 15 styczn ia .

ele-

do- 
po- 

za-

ką żyw ą, n ie m echan iczną, dość jest w  osta tecz ­

ności pó jść na koncert „specja listy . P ocóż w ięc  

drogą znaczn iejszych  w ysiłków  dochodzić do  sła ­

bych rezu lta tów  w  grze na jak im ś in strum encie , 

lub pośw ięcać czas na próby chóralne, skoro n ie  

zam ierza się zostać specjalistą —  zaw odow ym  

m uzykiem ? C onajw yżej m ożna ściągnąć na sie ­

b ie pogard liw y ep ite t dy letan ta!

Jednak rozw ój duchow y tak jak fizyczny , 

m ożna osiągnąć jedynie przez osob istą zapraw ę. 

T ylko  osob ista praktyka m uzyczna rozw inie jed -

państw , k tó rych ośrodk iem po lityk i sta ją się  

po tężne arm je, oparte na zasadzie przym uso ­

w ej służby .

W rzędzie tych państw jest przedew szy- 

stk iem  R osja , k tó ra już w  r. 1699 zaprow adziła  

przym usw oy pobór rek ru ta , a w  po łow ie X V III  

w ieku doprow adziła sw e w ojsko do liczby  

400 ,000 . P rusy , chociaż rozrzucone i b iedne, 

zdobyw ają się m im o to na 200 ,000 w ojska, zna­

kom icie w yćw iczonego . D o te j tró jcy złych są ­

siadów należy w reszcie A ustrja , k tó ra w kró tce

BASTJON POTĘGI NA STRAŻY 

POLSKIEGO MORZA.
P am iętny m om ent obchod ziła P olska dn ia  

8 grudn ia ub . roku , m om ent, k tó ry n ie pow in ien  

zby t szybko zatrzeć się w  pam ięci naszego spo ­

łeczeństw a. D zień 8 grudn ia 1933 r, by ł bow iem  

chw ilą , w  k tó rej zeszło się ukończenie w porcie 

gdyńskim wszystkich najważniejszych robót i to  

tych robó t i in sta lacy j, k tó re stanow ią najpo­
trzebniejszy kompleks urządzeń dla wielkiego 

portu, godnego wielkiego państwa i wielkiego 

narodu.

P am iętny ten dzień przed rok iem by ł za­

razem  podniosłą uroczystością poświęcenia por- r w ygórow ane, to stw ierdzić m usim y, że Polska _ 
zbudowała i posiada ^pierwszorzędny morski a-rozb io rze (1772) w zm ógł się w  P olsce prąd od ­

rodzen ia , odb ija jąc się coraz w ydatn ie j na lo - 

:sach w ojska. D ecydu jących czynów w dziedzi­

n ie odrodzen ia w ojska dokonał dop iero S ejm  

W ielk i (1788 —  1792), ten sam , k tó ry uchw alił 

pam iętną K onsty tucję 3 M aja.

| D zięk i uchw ałom tego S ejm u, w r. 1792  

! liczbę w ojska doprow adzono  w  P olsce do 70 .000  

a w ięc pow iększono je praw ie cztery razy w  

porów nan iu z r. 1788 . G dy się okazało , że  

w erbunek n ie da n igdy w ojska 100-tysięcznego , 

jak ie chciano m ieć —  S ejm  już poprzedn io w  r. 

1789 dn ia 7 grudn ia, a w ięc 145 la t tem u, uchw a ­

lił p ierw szą w  P olsce ustaw ę poborow ą.

I chociaż S ejm W ielk i dał krajow i 

zorgan izow ane w ojsko , jednak upadek  

zb liżał się n ieuchronn ie . B rak w  sw oim  

silnej arm ji sta ł się przyczyną dalszych rozb io ­

rów , tak , że im ię P olsk i w ykreślone zostało z  

karty E uropy ,

naszej poetyce gospodarczej. Z agadn ien ie po l­

sk iego B ałtyku i po lsk iego hand lu m orsk iego , 

n ie jest już dzisia j jak im ś ubocznym fragmen­
tem w całokształcie naszego życia gospodarcze­
go, ale stało się tego życia podstawowym 

mentem i fundamentem.
Jest n iezń iiem ie charak terystyczne, że  

piero rządy pomajowe marsz. Piłsudskiego 

stawiły w sposób zdecydowanie pozytywny
gadnienie należytego wykorzystania Morza Pol­
skiego i zagadnienie handlu morskiego. T en  

sam  rząd  m arsz. P iłsudsk iego rok tem u oddał do  

uży tku port najbardziej nowożytny, port naj- 

najlepszem i portam i św iata, a mający przed 

sobą jeszcze świetniejszą przyszłość rozwojową, 
większy na Bałtyku, m ogący dziś konkurow ać z

K toko lw iek by ł ostatn io w G dyni, ten ła ­

tw o sp raw dzić m oże, mało jest tam prze 

strzeni, świecącej pustkami i m ało urządzeń , 

n ie będących w użyciu , Sprawność techniczna 

przeładunku stoi tam na niezwykle wysokim po­
ziomie, a jeżeli uw zględn im y jeszcze, że i o- 

p łaty za w ykorzystan ie portu i urządzeń n ie są

S iauO W naiezy w reszcie Z \U S llJd ., » .iu ia w aiuuw  , ly iK O  oso tnsia

da przyk ład zagarn ięcia ziem i po lsk iej, m ająca nostkę, um uzykaln i ją i zapew ni dostęp do naj-

pod kon iec X V III w ieku  oko ło 300 .000 w ojska.

C iekaw em będzie py tan ie , jaką też siłę  

w ojskow ą przedstaw ić m ogła w tedy ów czesna  

P olska? Z e zgrozą w idzim y, że w pośrodku  

tych trzech państw zaborczych leży nasz kraj, 

bez silnych gran ic naturalnych , bez tw ierdz, w  

dodatku od 1717 roku n ie posiadający , w ięcej 

ponad 11 do 16 .000 w ojska, na k tó re w ydaw ań® ' 

n ie w iele w ięcej ponad 5 m iljonów  zł. p .

T rudno się w ięc dziw ić, że w tak ich w a­

runkach do jść m usiało do rozb io rów P olsk i. 

Z byt późno n iestety , bo dop iero po p ierw szym

tu w Gdyni, w  k tó rej to uroczystości oprócz in ­

nych dosto jn ików  w ziął udział także P rezyden t 

R zeczypospo litej, prof. M ościck i. W  perspek ty ­

w ie już jednego roku w idzim y dzisia j, że by ła  

to chw ila pamiętna zawsze w dziejach naszego 

państwa i narodu, chw ila , k tó rą co roku i przy  

każdej okazji należy sob ie g łęboko uprzy tom nić.

P rzecież rok tem u ukończono i pośw ięcone  

zostało największe dzieło polskie na Bałtyku. 
Zbudowaliśmy bowiem dzieło tak wielkie i po­
tężne, tak powszechnego podziwu godne, że 

przetrwa ono wieki i zawsze świadczyć będzie 

przyszłym pokoleniom i całemu światu, że w 

krótkim czasie Polska potrafiła odrobić to, cze­
go nie dokonała w dawnych wiekach swego 

chlubnego panowania.
K ażdy P olak w  kraju i zagran icą m oże być  

od tąd dum ny z tego , że Polska nad morzem 

czasu nie zmarnowała, żeśm y stw orzy li tam  na  

szczup łem w ybrzeżu naszem pierwszorzędny 

polski instrument gospodarczy, k tó ry od roku  

jest już świadectwem naszej żywotności gospo­
darczej i w ogóle naszej energji życiowej.

P ośw ięcając w ów czas port gdyńsk i w 15-le- 

cie n iepod leg łości państw a, P olska poparta już  

k ilku letn iem  dośw iadczen iem , m ogła już jaw nie  

stw ierdzić , że orjentacja bałtycka i w  ogó le  

orjentacja morska naszego gospodarstw a naro ­

dow ego stała się elementem zasadniczym w

parat przeładunkowy.
W arto dziś z okazji roczn icy przypom nieć, 

że na tych przeszło 9 k im . zabudow aniach nad ­

brzeży , sto i 120 . 788 m . kw . w now oczesnych  

m agazynach i sk ładach portow ych , obsług iw a­

nych urządzen ia przeładunkow e, k tó rem i po ­

ch lub ić się m ogą ty lko najw iększe porty na  

św iecie . W arto też w spom nieć o 150 k im . to - 

xów ko lejow ych , p ierw szorzędnych urządzen iach  

przeładunku d la w ęgla , jako podstaw ach prze ­

ładunków  W  G dyni.

M am y następn ie odb iór baw ełny w sw em  

ręku , now oczesną, drugą co do w ielkości na  

św iecie ch łodn ię portow ą, 

ryżu , o lejarn ię, zak łady  

port ryback i, urządzen ia  

j m asow ego eksportu drzew a 

urządzen ie strefy w olnocłow ej.

O to w  w ielk im  sk rócie to , co P olska w  pa  

m iętnym dn iu 8 grudn ia 1933 r. oddała do peł­

nego uży tku narodow i.

w ielk ie łu szczarn ie  

przem ysłu rybnego , 

przeładunkow e d la  

i w reszcie św ieże

dobrze  

P olsk i 

czasie

----------------------------------- -------- r-

BRAK SILNEJ ARMJI PRZYCZYNĄ'
ZBIÓRKA OF[AR DLA UBOGICH.

Iow ie X V III w ieku P olskę za-, .P rzez  t''dz |ie '' ?an i' S low ary  iczne. po t

. , _ szem a sw . W incen tego a P au lo , zaopatrzone  w  le- , ' H
zw arty p ierścień sąsiedn ich  | g itym acje z podp isam i ks. proboszcza, p . pre- ( jednostk i.

ROZBIORU POLSKI
W  drug iej po łow ie X V III w ieku P olskę za­

czyna o taczać :

w yższych szczy tów tw órczości m uzycznej. L u ­

dzie upraw iający m uzykę choćby w najsk rom ­

n iejszym  zakresie słuchają inaczej, w ięcej i g łę- 

b iej reagu ją na odb ierane w rażen ia m uzyczne, 

ży ją szerszem  życiem  duchow em . W iadom o też , 

że najw yższy rozw ój m uzyka osiągnęła w  w ie ­

ku 17 do 19 , k iedy to upraw ian ie m uzyki przez  

am atorów by ło najbardzie j rozpow szechn ione,  

i należało w prost do obow iązków ku ltu ralnego  

człow ieka.

U praw ian ie w ięc osob iste m uzyki jest jed ­

nym  z n iezastąp ionych czynn ików  um uzykaln ie­

n ia, upraw ian ie je j bezin teresow nie, bez asp ira- 

cy j do produkow ania się przed pub licznością , 

lecz jedyn ie p łynące z g łębok iego zam iłow ania,  

z czystego am atorstw a.

M uzyka in strum entalna w ym aga jednak przy ­

go tow ania techn icznego , tem  żm udniejszego  i sy - 

stem atyczn iejszego im w yższy m a osiągnąć po ­

ziom . T rudno w ięc będzie uczyn ić grę in stru ­

m entalną pow szechnym sposobem prak tyk i m u ­

zycznej w obec braku czasu , n iechęci do syste­

m atycznej pracy , kon ieczności prow adzen ia lek - 

cy j indyw idualnych , kosztów nabycia in stru ­

m en tu  itp .

W  tych w arunkach w zrasta znaczen ie chóru , 

jako ośrodka pow szechnej prak tyk i m uzycznej, 

dostępnego każdem u obyw atelow i. N ie w ym aga  

bek iem  należen ia do chóru an i specja lnych in - 

w estycy j (kupno in strum entu ), an i drogich lek - 

; cy j indyw idualnych , a w zakresie techn icznym  

jedynie znajom ości nu t i w ładan ie g łosem . C hór  

w ięc stać się w in ien ośrodk iem  um uzykaln ien ia ,  

um ożliw iając n iem al każdem u n iety lko kon tak t 

z żyw ą m uzyką, ale , co najw ażn iejsze, w spół­

udział w je j realizow aniu . D zięk i odpow iedn io  

■ postaw ionym  i rozpow szechn ionym  zespo łom  chó- 

i ralnym m ożem y najłatw iej rozpow szechn iać  

l w śród naszego spo łeczeństw a am atorstw o m uzy- 

po tężny czynn ik w rozw oju duchow ym
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G ru d z iąd z . W  so b o tę , d n ia 8 g ru d n ia b r  

k u p iec tw o p o m o rsk ie o b ch o d z iło 1 5 -le tn i ju ­

b ileu sz Z w iązk u T o w arzy stw  K u p ieck ich n a  

P o m o rzu . Z w iązek ten zo stał za łożo n y n a  

k itłk a m iesięcy p rzed o p u szczen iem p rzez  

rząd y zab o rcze P o m o rza . Z azn aczy ć n a leży , 

iż o d p ie rw sze j ch w ili p o w stan ia Z w iązk u  

p rezesem  teg o Z w iązk u  jes t p . T ad eu sz M ar­

ch lew sk i. Ju b ileu sz p o łączo n o z w aln em  ro -  

czn em  zeb ran iem  d e leg a tó w , n a k tó re p rzy ­

b y li liczn ie p rzed staw ic iele T o w arzy stw  K u ­

p ieck ich z ca łeg o P o m o rza . U ro czy sto śc i ju ­

b ileu szo w e zaszczy c ił sw o ją o b ecn o ścią p . 

w icem in is ter p rzem y słu i h an d lu D o leżal, 

k tó ry p rzy b y ł w  to w arzy stw ie d y rek to ra d e ­

p artam en tu M in is ters tw a P rzem y słu i H an ­

d lu  p . S ian o żeń sk ieg o . P o za tem  w  u roczy stoś ­

c iach w zię li u d z ia ł w  zastęp stw ie p . M in is tra  

sk arb u d y rek to r Izb y S k arb o w ej p . K o ssjo r, 

p rzed staw ic ie l p . w o jew o d y p o m o rsk ieg o n a ­

cze ln ik C elich o w sk i, w zastęp stw ie k s. b i­

sk u p a O k o n iew sk ieg o k s. p ra ła t d r. B ieszk z  

P elp lin a, w icep rezes Izb y P rzem y sło w o -H an ­

d lo w ej w  G d y n i d r. S m o leń , d y rek to r Z w iąz ­

k u  T o w arzy stw  K u p ieck ich z P o zn an ia p . S i­

k o rsk i, p rezy d en t m iasta W ło d ek , s ta ro sta  

N iep o k u lczy ck i i in n i. U ro czy sto śc i ro zp o ­

czę ły s ię n ab o żeń stw em  o g o d z. 9 ,1 5 w  k o ś ­

c ie le N ajśw . M arji P an y , m ieszczący m s ię  

o b ecn ie w  sa li, w  k tó re j w  r . 1 9 1 9 zo sta ł za ­

ło żon y Z w iązek T o w arzy stw  K u p ieck ich . W  

czasie n ab o żeń stw a k s. p ra ła t d r. B ieszk  

w y g ło sił p o d n io słe ' k azan ie , w sk azu jące n a  

zasłu g i, jak ie p o lsk ie k u p iec tw o p o m o rsk ie  

p o ło ży ło w  czasie  n iew o li i w  czasie o d ro d zo ­

n e j R zp lite j d la u trw a len ia b y tu p ań stw o w e ­

g o n a P o m o rzu . P o n ab o żeń stw ie o d b y ło s ię  

w sp ó ln e śn iad an ie w  h is to ryczn ej sa li m ag i­

s tra tu . P o  w sp ó ln e j fo to g rafji o g o d z . 1 5 ro z ­

p o czę ła s ię u ro czy sta ak ad em ja w  sa li rad y  

m ie jsk ie j. A k ad em ję zag a ił p rezes k u p có w  

sam o d z ieln y ch w  G ru d z iąd zu p . W itk o w sk i. 

N astęp n ie d łu ższe  p rzem ó w ien ie  w y g ło sił p re ­

zes Z w iązk u T o w . K u p ieck ich p . T adeu sz  

M arch lew sk i, p o czem zab ra ł g ło s p . w icem in  

D o leżal, k tó ry w d łu ższem p rzem ów ien iu  

p o d k reślił zn aczen ie k u p iectw a p o m o rsk iego  

o raz z łoży ł ży czen ia p o m y śln eg o  ro zw o ju Z w .

.w  p rzy sz ło śc i. — Z k o lei z ło ży li ży czen ia  

p rzed staw ic ie le -w ładz , u rzęd ó w  i iu s ty tu cy j. 

W  d a lszy m  c iąg u u ro czy ste j ak ad em ji w y ­

g ło szo n o d w a re fera ty : p ie rw szy n a tem at  

p o d staw  zm ian s tru k tu raln y ch  n aszeg o ży c ia  

g o sp o d arczeg o , d ru g i d o tyczy ł d o sto so w an ia  

fo rm  o rg an izacy jn y ch  Z w iązk u d o w y m o g ó w  

n o w ej u staw y o p raw ie p rzem y sło w em . W  

czasie ak ad em ji n ad ąn o o d zn ak i zw iązk o w e  

sze reg u zasłu żo n y m  czło n k o m T o w arzy stw  

Z w iązk u . N astęp n ie o g o d z . 1 5 o d b y ło s ię  

w aln e ro czn e zeb ran ie d e leg ató w ró w n ież  

w  sa li rad y m iejsk iej. P o zag a jen iu p rzez  

p rezesa M arch lew sk ieg o  i sp raw o zd an iach  p o ­

szczeg ó ln y ch d e leg a tó w ’ o raz sp raw o zd an iu  

zarządu  i k o m isji rew izy jn e j o d b y ła s ię d y s ­

k u sja a n astęp n ie u ch w alon o ab so lu to rju m  

d la  zarząd u . P o za tem  zała tw io n o  szereg  sp raw  

w ew n ętrzn o -o rg an izacy jn ych . O g o d z 1 8 -ej 

o d b y ło  s ię n ad zw y cza jn e w aln e zeb ran ie d e ­

leg a tó w , w  czasie k tó reg o d o k o n an o w y b o ru  

rad có w d o Izb y P rzem y sło w o - H an d lo w ej 

w  G d y n i. U ro czy sto ści ju b ileu szo w e zak o ń ­

czon o czarn ą k aw ą w r sa lo n ach K ró lew rsk ieg o  

D w oru . N ad m ien ić w y p ad a , iż w p rzed d zień  

u ro czy stośc i ju b ileu szo w y ch o d b y ła s ię w  

k o śc iele fa rn y m  u ro czy sta M sza żało b n a za  

d u sze w szy stk ich zm arły ch cz ło n k ó w  Z w iąz ­

k u o raz sp ec ja ln a d e leg ac ja zarząd u głów­

nego z ło ży ła w ieńce n a g ro b ach zasłu żo n y ch  

k u p có w  o b y w ate li. W  zw iązk u z o b ch o d em  

ju b ileu szu 1 5 -lecia Z w iązek T o w arzy stw  K u ­

p ieck ich zo rg an izo w ał k o n k u rs d ek o racy j  

o k ien w y staw o w y ch n a całem  P o m o rzu . — , 

W y n ik i k o n k u rsu  b ęd ą p o d an e d o w iad o m o ­

śc i w  n a jb liż szy ch d n iach .

O d zn aczen i Z w iązk o w ą O d zn ak ą d la zasłu ­

żo n y ch , zo sta li z W ąb rzeźn a ;

Pp: Chwiałkowski Stanisław, Jezierski Mie­

czysław, Sigurski Zygmunt, Szczuka Bolesław, 

Klimek Stefan;

Z K o w alew a:

Główczewski Kazimierz, Przybyszewski Ta­

deusz.

W  la tach u b ieg ły ch o d zn aczen i zo sta li p p : 

Woroch i Jordan z Golubia

k s. d z iek an a P u p p la z K o w alew a , k s. 
p ró b . W ilem sk ieg o  z C ielą t; k sk s . p ro ­
b o szczó w  K o w n ack ich ; red ak to ra R a ­
k o w sk ieg o , sen jo ra  d z ien n ik arzy p o ­
m o rsk ich ; p rezesa C zy żew sk ieg o z  
G d ań sk a , k s. p ro f. Ż y n d y i in n y ch .

N astęp n ie k s. d z iek an  Ł o w ick i, ja -  i 
k o  m arsza łek zeb ran ia , w ręczy ł n ast. 
cz ło n k o m  i cz ło n k in io m  d y p lo m y :

D y p lo m  cz ło n k a  h o n o ro w eg o o trzy ­
m ali p p . K . C an d er  i M ak sy m iljan  R a ­
d z im iń sk i; d y p lo m  zasłu g i za 1 2 la t 
p racy  w  zarząd z ie  o trzy m ali: p p . K o n ­
s tan cja Ż m ijew sk a i G rab o w sk i Ju l-  
jan ; d y p lo m  zasłu g i za 5 la t p racy  w  
zarząd z ie o trzy m ali: p p . D rążk o w sk a  
A n n a , T aczy ń sk a W aler  ja , M ąd raszc -  
w sk i Jan ; za  2 5  la t cz ło nk o stw a  o trzy ­
m ali: p p . L ew an d o w sk i  T o m asz, A n g o -  
w sk i Ju ljan , D ąb ro w sk i B artło m ie j,  
B łaszk iew icz Jan , S zy m ań sk i Jó zef, 
S ąd o w sk i A n astazy , Jan k o w sk a Ju l  Ja ­
n a  i N o w ak o w sk a  F ran c iszk a.

P o  ak c ie  w ręczen ia d y p lo m ó w  o d ­
czy tan o  te leg ram y  h o łd o w n icze , k tó re  
'w y słan o  d o :EDCBA

J. Eksc. Ks. Prymasa Hlonda 
w Poznaniu

W asze j E m in en c ji p rzesy łam y  
z o k az ji 3 0 -le tn ieg o  is tn ien ia  n asze ­
g o o d d z ia łu g o rące zap ew n ien ia  
w iern o śc i n aszej d o  W iary  K ato lic ­
k ie j i w y ch o w y w an ia  d z iec i sw o ich  
w  d u ch u  k a to lick im .

J. Eksc. Ks. Biskup Okoniewski 
Pelplin

W aszej E k sce lenc ji w y razy  h o ł­
d u  i p rzy w iązan ia  sy n o w sk ieg o  o raz  
w iern o śc i d o K o śc io ła k a to lick ieg o  
ś lą cz ło n k o w ie i u czestn icy  u ro czy ­
s to śc i z  o k az ji 3 0 -le tn ieg o  is tn ien ia .  

Pan Wojewoda Pomorski Kirtiklis
Toruń.

P an u  W o jew o d z ie jak o  p rzed ­
s taw ic ie lo w i R ząd u N ajjaśn ie jsze j 
R zeczy p o sp o lite j P o lsk ie j p rzesy ła ­
m y  z  o k az ji 3 0 -le tn ieg o  is tn ien ia  n a ­
szeg o o d d z iału g o rące zap ew n ien ie  
o  w iern o śc i n asze j d o  u k o ch an e j O j­
czy zn y  i p rzy rzeczen ie  w y ch o w an ia  
d z ieci sw o ich  w  d u ch u  p o lsko -k a to -  
lick im .

D ziś p o raź o sta tn i
w „Kinie Słońce*

O godz. 5-tej seans dla dzieci.

m ie jsca , k tó re  B ó g u p am ię tn ił cu d o w n em  zd g n e-  

n iem .
Jeszcze d w u k ro tn ie d o m ek M atk i B o sk iej  

zm ien ia ł sw o je m ie jsce , a le ju ż n ie o p u szczał 

g ran ic m iasta R ek arati. P ierw szy raz zd arzy ła  

s ię to , k ied y w  p o b liżu D o m k u  o sied li, b an d y c i, 

k tó rzy o b d z iera li p ielg rzy m ó w , d ru g i raz zaś  

k ied y d w aj b rac ią , n a k tó ry ch g ru n c ie s ta ł te>  

św ię ty p rzy b y tek , p o k łó c ili s ię i w y ciĄ g n ę li b ro n  

n a s ieb ie . O staW e p rzen o sin y p rzy p ad ły n a  

d z ień 7 w rześn ia r . W  p o b liżu d o m k u M atk i 

B o sk ie j p o w sta ło z czasem  o so b n e m iasto L o ­

re tto i w sp an ia ła b azy lik a , w k tó rej w n ętrz*  

m ieśc i s ię d z is ia j ta jed y n a p am ią tk a p o M atce  

C h rystu so w ej.
D o m ek sam  je s t m ały i n iep o zo rn y . Ś cian y  

m a p roste , n iep o b ie lo n e , z ło żo n e z tłu czo n y ch  

k am ien i czerw o n e j b arw y , W ido czn ie  tu  i ó w d zie  

szcze lin y św iad czą o jeg o s taro ży tno śc i. D łu ­

g o ść d o m k u w y n o si b lisk o 3 0 s tó p , szero k o ści  

1 2 s tó p , a w y so k ośc i 1 3 s tó p .

PODZIĘKOWANIE !

Uroczystość 30-lecia istnienia 
Katolickiego Stowarzyszenia Ludowego

W  d n iu  8  b m . o b ch o d z iło  K ato lick ie  
S to w . L u d o w e  3 0 -lec ie  sw eg o  is tn ien ia . 
O  g o d z . 7 .3 0  u ro czy stą  M szę  św . n a  in ­
ten c ję S to w arzy szen ia o d p raw ił k s. 
F elsk o w sk i. P o d czas M szy  św . w szy ­
scy  cz ło n k o w ie  i cz ło n k in ie  p rzy stąp i­
li d o .K o m u n j  i św .

P o  p o łud n iu  w  sa li p . K lim k a o d ­
b y ło  s ię  u ro czyste  zeb ran ie .

S ala b y ła p rzep ełn io n a liczn y m i 
g o śćm i, cz ło n k am i i sy m p aty k am i K at. 
S to w . L u d o w eg o . P rzy  scen ie  u staw i­
ły  s ię  p o cz ty  sz tand aro w e  K ó łka R o l­
n iczeg o , ch ó ru św . C ecy lji, fo w . L u ­
d o w eg o , K . S . M . żeń sk ieg o i m ęsk ie ­
g o . —  Z eb ran ie zag a ił p rezes K at. S t. 
L u d . p . K . G an d er, p o czem w sp ó ln ie  
o d śp iew an o „W ita j Ś w ię ta . Z  k o le i 
ch ó r m ieszan y  tj. św . C ecy lji i św . 
G rzeg o rza o d śp iew ał p ieśn i.

N a  m arsza łk a zeb ran ia p o w o łan o  
w ie l. k s. d z iek an a Ł o w ick ieg o z N ie ­
d źw ied z ia ,  a  n a  ław n ik ó w  k s. p ró b . Z a-  
k ry sia i p . d r. P o d laszew sk ieg o . N a  
sek reta rza p o w o łan o p . J . Z ie liń sk ie ­
g o . K siąd z d z iek an Ł o w ick i, jak o  

_ _
g o ści, zw łaszcza  g en . sek r. K at. S to w .

d z ien n ik arzy  p o m orsk ich  red Rakow­
ski z G ru d z iąd za , w y d . „G ło su W ą-  
rzesk ieg o  4 B o lesław  S zczu k a ; a  o sta t­
n io zam ian o w an i zo sta li p p : Gander 
i M. Radzimiński.

S zk o d a , że  p . p rezes  p o m in ą ł w o g ó -  
le k w estję  fin an so w ą S to w arzy szen ia .  
N ie w iad o m o w ięc , ile zn a jd u je s ię  
g o tó w k i w  k asie: trzeb a p rzy jąć  
sa ld o z ro k u 1 9 3 0 tj. w  d n iu 2 5 -lec ia  
S to w arzy szen ia . K asa w ó w czas ro z ­
p o rząd za ła : K asa P o g rzeb ow a  5 .5 2 5 ,6 5  
z ł., K asa T o w . L u d o w eg o 1 .5 6 6 ,2 3 z ł. 
R azem  7 .0 9 1 ,8 8 z ł.

P o  sp raw o zd an iu  p rezesa  p . K . C an -  
d era , re fe rat o  p racy  cz ło n kó w  n a le ­
żący ch d o  A k cji K ato lick iej w y g ło sił 
sek re ta rz g en era ln y  K at. S to w . L u d o ­
w y ch  k s. L ew an d o w sk i z P elp lin a .

W  d a lszy m  c iąg u zeb ran ia d ek la ­
m ację ,.O  d ro g iem im ien iu m atk i ’ 4 
w y g ło siła 1 3 -le tn ia H alin a D o n ack a , 
p o czem  n astąp iło  sk ładan ie ży czeń . —  
Im ien iem  K at. S to w . L u d ^z N o w eg o -  
m iasta  z ło ży ł ży czen ia  p . Jab ło ń sk i, p . 

_ _ _ _ _ _ « d r. P o d laszew sk i im . A k cji K ato lick ie j 
m arsza łek  zeb ran ia  p o w ita ł zeb rany ch  j w łasn em . k s. L ew an d o w sk i im . Z a ­
g o ści, zw łaszcza  g en . sek r. K at. S to w , rząd u  G łó w n eg o  K at. S to w . L u d . i o d -  
L u d . k s. L ew and o w sk ieg o  z P elp lin a , d z ia łu p e lp liń sk ieg o ; p . b u rm istrz  
p . b u rm istrza S ch w arza, d e leg ató w  ।  S ch w arz im . m iasta i O ch o tn iczej 
p o szczeg ó ln y ch s to w arzy szeń o raz S traży  O g n io w ej; p . A rsen d arsk i im . 
cz ło n k ó w , w sp o m in a jąc ró w n o cześn ie  IR . S . M .: p . F ijałk o w sk i im . ch ó ru  św . 
c iężk ą p racę T o w arzy stw  L u d o w y ch  ■ G rzeg o rza : p . Ż u ra lsk a  im . T . C . L .;

* ch ó ru  św . C ecy lji p . Z alew sk a : P o w st. 
św . G rz-c -J W o jak ó w p lacó w k i W ąb rzeźn o p . 
zm arły ch S za liń sk i: Z w iązk u In w alid ó w  p . R e-

w  czasach zab orczy ch .

N astąp ił śp iew ch ó ru św . G jze-jj. 

g o rza . —  Z k o le i u czczo n o  
cz ło n k ó w S to w arzy szen ia , w  liczb ie  
9 8 , o d m ó w ien iem  m o d litw y .

S p raw o zd an ie z 3 0 -le tn ie j d z ia ła l­
n o śc i S to w arzy szen ia z ło ży ł p rezes p . 
K . G an der.

Z e  sp raw ozd an ia  p . P rezesa  d o w ie ­
d z ieliśm y  s ię iż cz ło n k am i h o n o ro w y ­
m i są  p p . śp. prałat Połomski, ks. dzie­
kan Łowicki, ks. prób. Wilkans senj.

d iak ; K o rp o rac ji K u p có w  S am o d z ie l­
n y ch  i O jcó w  R ó żań cow y ch  p . S ig u r-  
sk i: „S o k o ła 4 4 p . B o ja rsk i: M atek Ż y ­
w eg o R ó żań ca p . S o p o liń sk a : P an ien  
R ó żań co w ych p . S zczy g ie lsk a o raz  
m ło d z ieży Z . M . P . „Jed n o ść 4 4 p .„Z ie ­

liń sk i.

P rzy stąp io n o d o o d czy tan ia n ad e ­
s łan y ch 2 5 -c iu te leg ram ó w  m . in . * o d

P o  śp iew ie  „M y  ch cem y  B o g a w y ­
k o n an y m  p rzez ch ó ry  k o śc ie ln e , za ­
k o ń czo no u ro czyste zeb ran ie o d śp ie ­
w an iem  zw ro tk i „S erd eczn a M atk o 4 4 .

Z  in ic ja ty w y  p . d r. P o d laszew sk ie ­
g o zeb ran o 1 8 .4 6 z ł. n a d o ży w ian ie  
b ied n ej d z ia tw y , k tó re to p ien iąd ze  
z ło ży ł p rezes p . C an d er w  n asze j re ­
d ak c ji.

W o jak ó w p lacó w k i W ąb rzeźn o p .

KRONIKA
Kalendarzyk
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Św. katolic- Słońce

w sch ó d zachód

1 0 grudzień P . N M P . L o te r. 7 ,2 5 3 ,2 8

1 1 W D am o zeg o 7 ,2 7 3 ,2 2

1 2 ś . A lek san d ra 7 ,2 8 3 ,2 1

UROCZYSTOŚĆ N. MARJI PANNY  

LORETAŃSKIEJ
U ro czy sto ść N . P an n y L o retań sk iej u sta ­

n o w io n a zo stała n a p am ią tk ę cu d o w n eg o p rze ­

n ies ien ia d o m k u M atk i B o sk ie j z N azare tu w  

Z iem i Ś w iętej d o E u ro p y .

W ed łu g k ro n ik k o śc ie lny ch i zezn ań w iaro -  

g o d n y ch św iad k ó w , cu d o w n y ten w y p ad ek w y ­

d arzy ł s ię w r . 1 2 9 1 , k ied y to Z iem ia Ś w ięta  

d o sta .a  s ię w  ręce n iew ie rn y ch  i d o m k o w i M atk i 

B o sk ie j w  N azarec ie g ro ziło p o h ań b ien ie , A n io ­

ło w ie p rzen ieś li w ted y tę p am iątk ę p o M atce  

Z b aw icie la d o D alm ac ji n a w zg ó rze T ersate . 

C u d ten n ab ra ł w k ró tce w ielk ieg o ro zg ło su  i ze  

w szech s tro n zaczę li n ap ły w ać d o D alm acji 

p ie lg rzy m i, tab y u czcić ten św ięty p rzyb y tek i 

w y m o d lić łask i d la s ieb ie i ro d zin y .

N iecałe cztery la ta c ieszy li s ię D alm aty ń -  

cy d o m k iem M atk i B o sk ie j, k tó ry w r . 1 2 9 4  

zn ik n ą ł zn o w u z ty ch s tro n i p ew n eg o d n ia  

u jrze li g o n a sw y ch g ru n tach m ieszk ań cy m ia-  

s teczk a R ek an a ti w e W ło szech . Ś ciś le j m ó w iąc  

św ię ty d o m ek s tan ął w lask u , n a leżący m d o  

p ew n ej sz lach c ian k i, n azw isk iem  L o retto , o d  

czeg o też p o w sta ła jeg o d z is ie jsza n azw a, I zn ó w  

ro zp o czę ły s ię p ielg rzy m k i w iern y ch d o teg o

W szystk im  o so b o m , k tó re sw o ją p racą , 

p o p arc iem  i ży cz liw ą radą p rzy czy n iły s ię  

d o u rząd zen ia p ie rw szeg o u ro czy steg o „W ie ­

czoru św . M ik o ła ja 1 * n a p o trzeby O ch ro n k i 

im . D ziec ią tk a Jezu s sk ład am  n a tern m ie j­

scu se rd eczn e s taro p o lsk ie „B ó g zap łać" .

W  szczeg ó ln o śc i d z ięk u ję K o m ite to w i 

R o d z icie lsk iem u za sp ręży stą o rg an izac ję p . 

S zczu ce za b ezp ła tn y d ru k afiszó w i o g ło ­

szeń , w szy stk im o fiaro d aw co m za u ży czo n e  

d ary , a m iły m  g o śc io m  za ła sk aw y u d z ia ł. 

K iero w n iczk a O ch ro n k i im . D ziec ią tk a

Jezus

(— ) S io stra 'B en ig n a .

ZA NATRĘTNE ŻEBRACTWO 

p rzy trzy m an o S zczod ro w sk ieg o B o lesław a e  

S tan is ław ek  i W o lak a S tan is ław a z M y śliw ca .

LEWKONJE KWITNĄ 
PORAŹ DRUGI.

W  ty ch d n iach  w  o g ro d z ie p . G o g o lew sk ieg o  

zak w itły  p o raź d ru g i w  ty m  ro k u lew k o n je .

ZEBRANIE ZW. INWALIDÓW

M iesięczn e  zeb ran ie  Z w iązk u  In w alid ó w  W o ­

jen n y ch R . P . o d b y ło s ię w czo raj w  lo k a lu p . 

M arku szew sk ieg o , p o d p rzew o d n ic tw em p . p re ­

zesa S k rzy p czak a .
P o  zaga jen iu  zeb ran ia i o d czy tan iu  w ażn iej­

szy ch k o m u n ik ató w  p rzez p . R edlak a o m ó w io n o  

szczeg ó ło w o sp raw ę u rząd zen ia g w iazd k i d la  

b ied n iejszy ch cz ło n k ó w , w d ó w  i s iero t p o p o le ­

g ły ch . N a ten cel o d b ęd z ie s ię w  n ied z ie lę 1 6  

b m . zb ió rk a  u liczn a . G w iazd k ę u ch w alo n o  u rzą ­

d z ić w  d n iu 2 3 b m . w  lo k a lu p . N ap ierały ,

Z „LUTNI41.
W  u b . p ią tek w  sa lce p . N ap ie ra ły o d b y ło  

s ię n ad zw y czajn e w aln e zeb ran ie „L u tn i o raz  

p o żeg n an ie d o ty ch czaso w eg o d y ry g en ta p . b u r­

m istrza R eiskeg o ,
S zczeg ó ło w e sp raw o zd an ie z p o w y ższego  

p o d am y w  n ast. n u m erze ,

POŻAR ZDUSZONY W ZARODKU.
O n eg d a j w  n o cy w  d o m u p . H eid la p o w sta ł 

n a p ię trze o g ień . Z ap a lił się to rf. Z b u d zen i w  

czas d o m o w n icy u g asili p o żar w  zaro d k u .



0 1 0 4 9 in

—1/-'S T R . 4  „G Ł O S W Ą B R Z E S K I" . «  '  N r 1 4 6

U S IŁ O W A N E  S A M O B Ó JS T W O I o d p u st w  w to rek d n ia 4  b m . B rac tw o  liczy o k o - A u d y cja d la d z iec i m ło d szy ch ; 1 3 ,0 0 D zien n ik  . Z w iązk u  R estau ra to ró w  i K arczm arzy  n a p o w ia t

U b ieg łej so b o ty o k o ło 9 -te j ran o u siło w ała ło 7 5 0 czło n k ó w , to też n ap ły w w iern y ch d o j p o łu d n io w y . 1 3 ,0 5 D . c . k o n certu ; 1 5 ,3 5 P rze- 

y o p e łn ić sam ob ó jstw o p ew n a d z iew czy n a p rzez k o n fesjo n ałó w  b y ł zn aczn y . W  p rzed d z ień o d - ■ g ląd g iełd o w y ; 1 5 ,4 5 M u zyk a lekk a ; 1 6 ,4 5  

u to p ien ie się w jezio rze . N ied o sz łą sam o b ó j- p u stu  słu ch a li k sięża sp o w ied zi o d g o d z in y 3 -e j S k rzyn k a P . K , O .; 1 7 ,0 0 T ańce staro fran cu sk ie; 

eryn ię u rato w ał je j „n arzeczo n y ", zn an y p o d  

o g ó ln em  n azw isk iem  „d u ch " .

D ziew czy n a , k tó ra u siło w ała się u to p ić b y ła  

Jaw n ie j zatru d n io n a u p . S ch m id ta .

E C H A  Z A B Ó JS T W A
W  zw iązk u z zab ó js tw em  śp . M ak sy m iljan a  

Rodzińskiego, p o d czas b ezp raw n ej ek sm isji n a  

g łó w n y m  d w o rcu , o czem  d o n o siliśm y , śled z tw o  

n ie zo stało d o ty ch czas zak o ń czo n e . S zczeg ółó w  

w ięc p o d ać n ie m o żem y .

S ek c ja zw ło k zab iteg o R o d ziń sk ieg o o d b y ła , -- t;- - -
u jj 5 O b o ty  Irz^ o d p u sto w ych , k tó rzy u staw ali d w a strag an y

jn a d ro d ze p rzed  k o śc io łem . C zy w iele sp rzed a li? •

W Y S T Ę P T E A T R U  Ż O Ł N IE R - Z apew ne n iew ie le , b o b ied a n a w si n ie p o zw ala  ] 

S K IE G O
W  so b o tę 1 5 b m . w  sa li D w o ru W ąb rze- ।  g io w e. —  N iesp o d z ian k ą d la g o śc i o d p u sto w y ch

•  k ieg o T eatr Ż o łn iersk i 6 7 p u łk u p iech o ty w y - | b j  ’ ’

•  taw i k o m ed ję „S Ł O W IĆ Z E K ". W ł B ełzy o raz  j^  ' - --

k o m ed ję „Z A S T Ą P  M N IE . p rzyp o m in ające p ien ia an ielsk ie , w y w o ła ły n a- W y ; 1 5 ,4 5 F rag m en t tea traln y ; 1 6 ,0 0 K o n cert;
P o d czas p rzerw  p rzy g ry w ać b ęd zie o rk iestra  I 

6 7 p u łk u p iech o ty .

„W E S O Ł A  Z U Z A N N A .4 4
K in o „S ło ń ce" w y św ie tla d z iś p o raź o statn i 

film  o sta tn ieg o p rzeb o ju  „W E S O Ł A  Z U Z A N N A

O d ju tra , w to rk u film z Jo h n em B ó lsem  

i G lo rią S tu art w  ro li g łó w n ej —  S Y M F O N JA  

Ż Y C IA ". F ilm ten k ażd y p o w in ien zo b aczy ć! i* Ą r i 7 7  Ł ”
d o ln y ch lo k a lach co d zien n ie k o n cert o rd k « W sk ieg O < l .K > zb ljająę  ją .; p rzy czem  

k iesłry sy m fo n iczn e j.

d o p ó ł d o 8 , w ieczo rem , a w  o d p u st sam  o d p ó ł 1 7 ,2 5 S k rzy n k a języ k o w a; 1 7 ,3 5 R ecita l śp ie - 

W  d n iu  o d p u stu w aczy ; 1 7 ,5 0 S k rzy n k a p o cz to w a; 1 8 ,0 0 W iad o ­

m o ści ro ln icze ; 1 8 ,1 0 Ż y cie k u ltu ra ln e i arty ­

sty czn e sto licy ; 1 8 ,1 5 M u zyk a lek k a; 1 8 ,4 5 N aj­

n o w sze d z ie ło B eren ta ; 1 9 ,0 0 W ien iec p ieśn i lu ­

d o w y ch ; 1 9 ,2 0 P o g adan k a ak tu a ln a ; 1 9 ,3 0 P io ­

sen k i; 1 9 ,5 0 W iado m o ści sp o rto w e; 2 0 ,0 0  

S k rzy n k a m u zy czn a ; 2 0 ,1 5 W ieczó r lite rack i; 

2 0 ,5 5 Jak p racu jem y w P o lsce; 2 1 ,0 0 D y liżan s  

ro zśp iew an y ; 2 2 ,0 0 K o n cert rek lam o w y ; 2 2 ,1 5  

T w ó rczo ść K aro la S zy m an o w sk ieg o ; 2 2 ,4 5 R o z ­

m o w y ze słu ch aczam i w języ k u esperan ck im ;

jn a  d ro dze  p rzed  k o śc io łem . C zy w iele sp rzed a li? > 2 3 ,0 5 M u zy k a tan eczn a .

. Z apew ne n iew ie le , b o b ied a n a w si n ie p o zw ala j

I ro ln iko m  za jad ać p iern ik i n aw et w d n i o d p u - j Ś R O D A , D N IA 1 2 . 1 2 , 1 9 3 4 r,

i 6 4 5 A u d y cja p o rann a ; 1 2 ,1 0 K o n ceft;i>  1 3 ,0 0 :

t n a su m ie śp iew  d z ieci szk o ln y ch p o d d y rek - D zien n ik p o łu d n io w y ; 1 3 ,0 5 D ro b n e u tw o ry fo r- 

j c ią o rg an is ty p , P aw ło w sk ieg o . M iłe g ło sik i tep iano w e i sk rzy p co w e; 1 5 ,3 5 P rzeg ląd g iełd o -

d o  8 -m ej d o  1 2 -te j w  p o łu d n ie , 

o d p raw iły się m sze św . o 7 , 8 i 9 -te j g o d z in ce  

a o  p ó ł d o 1 1 o d p raw ił su m ę k s. p ro b o szcz P eł­

k a z K u rzę tn ika , b y ły d y rek to r sem in arju m  n au ­

czy cielsk ieg o w * G ru d ziądzu , W zn io słe k azan ie  

w y g ło sił k s, P aw eł G o g a z T o run ia .

P o g o d a w  ty m  ro k u n ie d o p isa ła , B arb ara  

p rzy sz ła n a  w o d zie- M im o to k o śció ł b y ł n ap e ł­

n ion y w iern y m i p o d czas w szy stk ich m szy św - 

P o w ie trze d żd ży ste n ie o d straszy ło  też p ie rn ik a-

W ąbrzeźn o , w lo k a lu k o leg i B łaszk o w sk ieg o o  

g o d z . 1 1 -te j p rzed p o łu d n iem . P o n iew aż n a p o -  

w y ższem  zeb ran iu o m aw ian e b ęd ą b ard zo  w ażn e  

sp raw y , jak : p o d a tk o w e, p a ten to w e, ak cy zo w e i 

w ie le in n y ch , p rze to u p rasza się o liczn e p rzy ­

b y c ie w szy stk ich cz ło nk ó w . Z arząd .

— Nadzwyczajne Walne Zebranie Tow. Wła­

ścicieli Nieruchomości o d b ęd z ie się w p iątek  

d n ia 2 1 X II. b r. o g . 1 9 -tej w  lo k a lu p . K lim k a  

z n astęp u jący m  p o rząd k iem  o b rad : 1 ) Z ag aje ­

n ie ; 2 ) O d czy tan ie p ro to k ó łu ; 3 ) S p raw o zd an ie  

Z arząd u , k o m isji rew izy jn e j i u d z ie len ie p o k w i­

to w an ia Z arząd o w i; 4 ) O d czy tan ie p ism  p p . W o ­

jew o d y  i M in istra S p raw  W ew n . d o t, rejestrac ji; 

5 ) d y sk usja i p o w zięc ie u ch w ał lik w id acy jn y ch ; 

6 ) Z ak o ń czen ie

Za Zarząd: Dr. Piotrowski.

■ stró j o d p ustow y i w aln ie p o m n o ży ły ch w ałę 1 6 ,4 5 K ró l P u szczy i K ró l C zło w iek ; 1 7 ,0 0 R e-

> ifM /b b fo n /H n u r-is ło ł o n n i/s

S Z C Z Ę Ś C IE  W  N IE S Z C Z Ę Ś C IU .
Orzechowo, jad ącem u fu rm an k ą z

O rzech o w a P an k o w sk iem u B o g d an o ­
w i sp ło szy ł się za S ierak o w em k o ń , 
k tó ry  w p ad ł z ty łu  n a fu rm an k ę Jan -

K R A D Z IE Ż .
—  C Y M B A R K . N a szk o d ę p . B erty H eim  

sk rad z io n o  to rf; n a szk o d ę p . D ąb ro w sk ieg o A n - 

to aieg o sk rad z io n o 2 u le p szczó ł,

Z  Ż Y C IA  K O Ś C IE L N E G O
— W IE L K IE R A D O W IS K A . B rac tw o  

św ię te j B arb ary o b ch o d z iło sw ó j d o ro czny

sied zący  'W  fu rm an ce zo sl^ li w y rzu ce ­
n i, p o n o sząc lek k ie o b rażen ia c ia ła . 
P o ty m  w y p ad k u k o ń P an k o w sk ieg o  
p o p ęd z ił d a le j i u d erzy w szy się o  
p rzy d ro żn e d rzew o , zab ił się  n a  m iej­
scu .

c ita l sk rzy p co w y ; 1 7 ,2 5  D ziesięc io lec ie d ek larac ji 

p raw  d z ieck a ; 1 7 ,3 5  T ran sk ry p c je zn any ch  u tw o ­

ró w ; 1 7 ,5 0 P o rad n ik sp o rto w y ; 1 8 ,0 0 S k rzy n k a  

ro ln icza ; 1 8 ,1 0 Ż y cie k u ltu ra ln e i arty sty czn e  

sto licy ; 1 8 ,1 5 K o n cert k am era ln y ; 1 8 ,4 5 O d czy t 

g o sp o d arczy ; 1 9 ,0 0 P ieśn i; 1 9 ,2 0 F elje to n  ak tu a l­

n y ; 1 9 ,3 0 P ły ty ; 1 9 ,5 0 W iado m o ści sp o rto w e; 

2 0 ,0 0 M u zy k a lek k a ; 2 0 ,4 5 D zien n ik w ieczo rn y ; 

2 0 ,5 5 ,,Jak p racu jem y  w  P o lsce" ; 2 1 ,0 0 K o n cert 

C h o p in o w sk i; 2 1 ,3 0 O d czy t w języ k u esp eran c- 

k im ; 2 1 ,4 0 P o lsk ie p ieśn i lu d o w e; 2 2 ,0 0 O d czy t;  

2 2 ,1 5 K o n cert rek lam o w y ; 2 2 ,3 0 M u zy k a tan e ­

czna .

Kącik radiowi •
W T O R E K , D N IA 1 1 , 1 2 . 1 9 3 4 R . 

6 ,4 5 A u d y cja p o ran n a ; 1 2 ,1 0 K o n cert; 1 2 ,4 5

Roch Towarmtar
—  B A C Z N O Ś Ć R E S T A U R A T O R Z Y . D n ia  

1 3 b m . o d b ęd z ie się n ad zw y cza jn e zeb ran ie

 •WLW1  

D ru k iem i n ak ład em Z ak ład y G raficzn e  

B o lesław a S zczu k i. R edak to r o d p o w ie­

d z ia ln y Adam Szczuka w  W ąb rzeźn ie , 

OBWIESZCZENIE
N a p o d staw ie § 6 i 9 sta tu tu z d n ia 2 3  

w rześn ia 1 9 2 8 r. Z arząd S p ó łk i Ł o w ieck iej m ia ­
sta W ąbrzeźn a zw o łu je w aln e zeb ran ie cz ło n k ó w  
S p ó łk i n a  n ied z ie lę , d n ia  2 3  g ru d n ia  1 9 3 4  r. o  g o d z . 
4 rte j p o p o łu d n iu w  lo k a lu p . S tefan a K lim k a .

P o rząd ek o b rad sk ład a się z n ast. p u n k tó w :

Z ag ajen ie
W y bó r Z arząd u
P o w zięc ie u ch w ały o p rzezn aczen iu części 
d o ch o d u n a ce le o ch ro n y ło w iectw a i in n e  
szczeg ó ln e ce le
W n io sk i Z arząd u
W n io sk i czło n k ó w

1 )
2 )
3 )

4 ) 

IJ ti^ ,A ,
Z g o d n ie z § 1 1  sta tu tu  cz ło n k o w ie  S p ó łk i Ł o w iec ­
k iej m o g ą b rać u d z iał w  W aln em Z eb ran iu o so ­
b iśc ie lu b p rzez  p e łn o m o cn ik ó w . P ełn o m o cn ic tw a  
w inn y b y ć zaśw iad czo n e p rzez Z arząd M iejsk i.

Zarząd Spółki Łowieckiej, 
Przewodniczący :

FR. PUTYNKOWSKI

Unifln swym najbliższym radość na gwiazdkę sprawić kupując podarki
illP praktyczne po rewelacyjnie zniżonych cenach — tylko w firmie

W

0,95 
2,25 
1,95 
2,95 
2,00 
2,25 
1,45 
1,65 
1,25
2,65

3,00 
6,50 
3,45 
0,39 
1,25 
1,55 
0,75 
0,45
2,55

7,95 
1,95 
1,45 
2,75 
0,60 
0,75 
0,75 
0,95 
0,95 
0,35

. od 

. od 
. od 
. od

od 
. od 
. od 
. od

od 
. od

d o III k lasy  3 1 L o terji P ań stw o w ej nadeszły
C iąg n ien ie 1 2 b m O sta tn i te rm in o d n o w ie ­

n ia lo só w  u p ły w a d n ia 1 0  g ru d n ia b r.

I

. . od 

. ; od 

. . od 

. . od 

. . od 

. . od 

. . od 

. . od 

. . od 

. . od

I

Dla rań:
koszulka dzienna . . . 
koszulka nocna . . 
podstanik baw. blaty 
fartuszki płaszczowe . 
pończochy „Bemberg“ 
pończochy matowe . 
macco z jedwab. . . 
rękawiczki z mankiet, 
szale modne des. . . . 
torebki modne . . . .

Dla Panów:
koszule wierzchnie białe .... od 2,95 
koszule zefirowe kolor  od 
koszule popelinowe jedw. .... od 
koszula nocna od 
kołnierz . . od 
szale   od
getry . . od 
rękawiczki tryk, z podsz od 
krawaty od 
pulower od

Dla Dzieci:
niedźwiadek za nr I. 
sweterek bawełn. . 
pulowerek  
czapka z szalem ,, 
czapeczka  
rękawiczki wełn. . 
fartuszki chłopięc. 
fartuszki dziewcz. . 
torebka  
pończoszki bawełn.

Dalej polecam w w3efkim wyborze: dżempry i swetry damskie najmodniejsze fasony, garson­
ki, komplety na lód, matynki wein., wszelką bieliznę „Elasticano" jak koszulki, reformy, kombinacje 
kaftany, halki wełn., podsteniki wełn., reformy wełn. Bielizna męska Jeagerowska i normal, kołnie­
rze „Opus", chusteczki; skarpetki wełn. Sukienki i ubranka wełn., oraz marynarskie, pończoszki w. 

Wszelkie wełny do swetrów i robót ręcznych. Zwraca się uwagę na okno wystawowe

W okresie

przedgwiazdko wym

więcej jeszcze niż kiedykol­
wiek winien kupiec zwracać 
uwagę na ogłoszenia. Ogło­

szenia umieszczane w piś­
mie lokalnem — przynoszą

100°L

Któiy z PP. Kupców osiąg­
nąć chce wielki obrót — wi­
nien ogłosić swoje przedsię 
biorstwo w

„Głosie" 
zwłaszcza w czasie 
przedgwiazdkowym

Kupuję zboża 
i p łacę n a jw y ższe cen y  

d z ien n e

E. Zieliński

Wąbrzeźno
u l. P rzem y sło w a 8

d aw n , fab ry k a n ag ro b ­
k ó w  K am iń sk ieg o

lioleta iDierji Państw
B. Szczuka Wąbrzeźno

M ick iew icza 1

P rzy b łąk a ły się  

g ęsi  

k tó re w łaśc ic ie l m o że o - 
d eb rać za zw ro tem  k o sz ­

tó w

Anna Tatarska 
Niedźwiedź

K IN O  

d źw ięk o w e  

S Ł O N C E

Dziś poraź ostatni o godz. 5 dla dzieci 25 gr. i 8,15

x t j l ZZ W eso ła Z u zan n a
O d 1 1 . 1 2 b r. i d n i n astęp n e w ie lk i p rzeb ó j św iato w y  

ro k 3 4 - 3 5 Jo h n B o k s i G lo ria S tu art w film ie

K siążn ica  K o p em ik ań ska  

w  T o ru n iu


